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PRZYSZŁOŚĆ SKAUTINGU.
Przemówienie Lorda Baden-Powella na zakończenie VI-

Ruch stoi przed ciężkiemi czasami, w momencie

jesteśmy krytycznym, jak przed wielką wojną. Skau-

ting już miał takie chwile, gdy w najcięższem poło-

żeniu, najlepiej się rozwinął, Oto w czasie wojny,

mimo, że instruktorzy i starsi chłopcy poszli w pole

— skauting nie upadł, przeciwnie, okazał swą ży-

wotność, wzmocnił się, To budzi nadzieję, że i nad-

chodzące trudności przetrzyma. Jako żołnierz przy-

pominam, że najlepszym sposobem obrony jest atak.

Zastanawialiśmy się nie nad tem, jak wytrwać,lecz jak

iść naprzód we wszystkich krajach. Trzeba teraz zdo-

być się na pomoc dla wszystkich, którzy cierpią i po-

mocy potrzebują.

Każdy kraj będzie w nadchodzącym okresie po-

trzebował więcej silnych charakterów, niż kiedykol-

wiek, Przebyliśmy już okres eksperymentów i wie-

my, że możemy urabiać charaktery, możemy służyć

na tej drodze wszystkim krajom. Liga Narodów i

rządy robią dużo dla zbliżenia narodów i wyrobienia

solidarności, wysiłki te jednak nie wystarczą, potrze-

ba bezpośredniej współpracy społeczeństw, cała ludz-

kość musi się przejąć nowym duchem, a my mamy

najlepsze sposoby zbliżania i wyrabiania wzajemnej

przyjaźni. Trzy miljony naszej młodzieży to zaczyn

nowego ducha, a przewodniczki idą w tym samym

kierunku,

Trzeba umieć współdziałać ze wszystkiemi po-

krewnemi czynnikami, zwłaszcza wychowawczemi i

religijnemi. Baczmy, do czego prowadzimy — żeby

to nie była tylko wiedza scholastyczna, Widząc wy-

magania życia, baczmy czy istotnie urabiamy cha-

raktery.
Musimy zrozumieć warunki życia przyszłej ge-

neracji. Trzeba studjować kierunki, w których należy

kształcić chłopców poszczególnych krajów, trzeba
studjować charaktery współczesnych ludzi, zwłasz-
cza wybitnych i badać, jakie mają braki, a potem

zastanawiać się, jak im zapobiec w przyszłych poko-

leniach. Mimo tylu wieków nauczania chrystjaniz-

mu — nie jesteśmy prawdziwymi chrześcijanami, ani
ludźmi prawdziwie cywilizowanymi. Może dlatego
Bóg zesłał wojnę, aby ostrzec ludzkość, że wychowa-
nie dotychczasowe nie było wychowaniem w duchu
chrześcijańskim i ku cywilizacji, Prymitywne namięt-
ności rządzą nami pod pokrywką ogłady i pięknych
frazesów.

archiwum

ej Międzynarodowej Konferencji Skautowej.

Hr. Teleki opowiadał mio sekcie czcicieli djabła,

który ma jeszcze rządzić światem — według nich —

4000 lat, zanim zapanuje Chrystus, Ten djabeł to

może samolubstwo. Pracujmy nad tem, żeby te 4000

lat możliwie zredukować choćby do 400 lat, Róbmy

to wysuwając zawsze służbę zamiast samolubstwa.,

Wszystkich nas wzruszyły głęboko słowa księ-

dza kardynała Piffla, wskazujące, jak wiele skauting

robi dla wychowania w duchu Chrystusowym miło-

ści i służby dla pokoju i dobrej woli, o które codzień

się modlimy. Wracajcie do swoich krajów, nawiązuj-

cie liczne osobiste stosunki w duchu przyjaźni i mi-

łości, propagujcie życzliwość i służbę, przyczyniając

się tak do wytworzenia nowych, szczęśliwszych sto-

sunków na świecie. Dobra wola winna wytwarzać nie-

tylko patrjotyzm i dbałość o materjalny dobrobyt:
Zatem: miłość przeciw egoizmowi.

Wszystkim z całego serca życzę powodzenia i
błogosławieństwa Bożego.

Podług notatek Szumiącego Dęba i własnych podałSt. S.

W CZASIE UROCZYSTOŚCI W BADENIE.
Fot, „Schiestl-Nowotny”.

 
Prez. Austrji Miklas; R. Baden-Powell; ks. Kard. Piffl; za Skautem

Naczelnym: Poseł R.P. w Wiedniu Łukasiewicz, Peter Baden-Powell.  
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GAWĘDA NACZELNIKA.
Z głębokim smutkiem przyjęło Harcerstwo

wiadomość o śmierci Ministra W, R. i O. ś. p. Dr.

Sławomira Czerwińskiego. Należał on bowiem do
prawdziwych przyjaciół naszego Związku, dając te-
mu niejednokrotnie wyraz w okolicznościowych prze-
mówieniach i deklaracjach, a przedewszystkiem w
codziennem  ustosunkowaniu się do naszych prac.
Harcerstwo było mu bliskie nietylko jako kierowniko-
wi wychowania w Polsce, lecz i jako ojcu: troje jego
dzieci należy do drużyn harcerskich. — Nie wątpię,
że Z. H..P, zachowa w pamięci jego nazwisko i osobę.

Nowy Minister W. R. i O. P. anusz Ję-
drzejewicz, należy do ludzi, którzy życie swe poświę-
cili służbie w organizacjach i pracach ideowych. Po-
zwala to żywić nadzieję, że Harcerstwo znajdzie w
nim równieszczerego przyjaciela i opiekuna.

Wyniki akcji letniej.
Nie mamy jeszcze dokładnych danych o tego-

rocznej akcji obozowej — z posiadanych jednak już
obecnie materjałów można wnioskować, że mimo
trudnych warunków materjalnych, nie załamała się
ona, lecz wręcz przeciwnie — w wielu dziedzinach
poszła naprzód, Dotyczy to zwłaszcza Głównej Kwa-
tery, która, nie licząc imprez zlotowych, zorganizowa-
ła w tym roku 2 obozy związkowe, obóz dla kierow-
ników pracy zuchowej, dwa obozy (drużynowych i za-
stępowych) dla harcerzy polskich z zagranicy, kurs
morski i dwa żeglarskie, wreszcie 4 kursy nauczyciel-
skie, Również pomyślne wieści przychodzą z terenu.
Z radością konstatuję te fakty, jako objaw tężyzny
naszej organizacji.

Natomiast niepokojąco przedstawia się ilość wy-
padków utonięć, Według posiadanych przez nas wia-
domości liczba ofiar dochodzi do dziesięciu (razem
z druhnami). Wprawdzie część z nich zginęła boha-
terską śmiercią niosąc ratunek innym, tem niemniej
jednak ogólna ilość ofiar jest bardzo znaczna i sta-

nowi groźne ostrzeżenie dla kierowników obozów,
którzy nieraz być może bez zachowania należytej
ostrożności wpuszczają młodzież do wody.

Nowy rok harcerski.
Wchodzimy w nowy okres pracy. Nim nakreśli-
my program na przyszłość, musimy — każdy na
swoim odcinku — rozważyć dotychczasowe wyniki,
zdać sobie sprawę ze stanu organizacji i do tego do-
stosować zamierzenia, w iwnymrazie będzi
szli poomacku.

Nasze braki.
Przyglądając się drużynom i instruktorom stwierdza-
(em, że pod względem sprawności, wyrobienia tech-
nicznego i wyglądu zewnętrznego stoimy wcale do-
brze. Niestety rzucał się w oczy częstokroć brak we-
wnętrznego wyrobienia, brak kultury. Kto był w Pra-
dze, ten zapewne przypomina sobie takie sceny, jak
kłótnie „ważnych” na dworcach w obecności publicz-
ności (Janów, Praga), jak odmowa posłuszeństwa dru-
żyny służbowej w rozładowywaniu wagonów (Praga),
jak gorszące zajście w czasie marszu na wystawę w
Pardubicach i t. p. Obok tego brak obowiązkowości,
brak poczucia odpowiedzialności, brak poszanowania
cudzego mienia posunięty nieraz bardzo daleko. Czy
wiecie nprz,, że z inwentarza zlotowego zginęło sze-
reg przedmiotów, dzięki karygodnemu niedbalstwu
niektórych druhów, że ginęły nietylko rzeczy drobne,

archiwum
harcerskie

ale i całe namioty? Z tego tytułu musimy płacić w
niektórych wypadkach wysokie odszkodowania, Za-
stanówcie się nad tem, druhowie, zwłaszczaci, którzy
całą swoją duszę kładą w efekty zewnętrzne, czyż to
są rzeczy dopuszczalne w Harcerstwie, czyż ten stan
może dłużej trwać? Oczywiście nie, powiecie. Ale od
kogo zależy zmiana. Od was i tylko od was, bra-
ci instruktorska, która od siebie musisz zacząć i
swoim przykładem uczyć i wychowywać młodzież.
Postawcie to sobie jako najpilniejsze wskazanie dnia
dzisiejszego.

Drugą b. poważną bolączką starszyzny jest nie-
przestrzeganie 10 punktu prawa harcerskiego. Ankie-
ta na jednym z obozów instruktorskich wykazała, że
15% uczestników łamie zasadę bezwzględnej absty-
nencji. Z szeregu rozmów z ludźmi z różnych środo-
wisk wiem, że i gdzieindziej nie jest dużo lepiej, A
przecież olicjalnie i jawnie jesteśmy abstynentami.
Zakrada się do naszych szeregów rzecz najwstrętniej-
sza — obłuda. Możemy dyskutować, czy abstynencja
jest wskazana, czy nie, czy zatrzymaćją, czy znieść,
póki jednak obowiązuje nas, póki jest zawarta w na-
szem prawie musi być dla nas świętą zasadą, tak
jak uczciwość, jak karność, Zrewidujcie swoje su-

mienie, druhowie. Nic nam bowiem nie pomogą spra-
wność i technika, jeśli nie posiądziemy wyrobienia
wewnętrznego, nie zdobędziemy się na uczciwy sto-
sunek do prawa harcerskiego.

I jeszcze jedno — więcej pogody, więcej ra-
dości i wesela. Słusznie zauważył jeden z uczestni-
ków zlotu w Kandersteg, że polscy harcerze odbijali
swoim smętno - melancholijnym „górnym nastrojem”
(ileż w tem nieraz pozy) od beztroskiej młodzień-
czej wesołości innych skautów. Wzorujmy się na filo-
matach i filaretach — uczmy się od nich radości ży-
ciowej.

Wizyta Baden - Powella.
W związku z Międzynarodową Żeńską Konferencją
Skautową, która odbędzie się w początkach sierpnia
1932 r. na Buczu, należy spodziewać się przybycia do
Polski twórcy skautingu gen. Baden - Powella, By-
łoby to dla naszego ruchu faktem pierwszorzędnego
znaczenia, który niewątpliwie przyczyniłby się do
wzmocnienia naszej pozycji w świecie  skautowym,

Chwila skupienia...

Proszę was tedy.., abyście wiedli życie godne
powołania, do którego wezwani jesteście: ze wszelką
pokorą i cichością, z cierpliwością, znosząc jeden dru-
śiego w miłości: starając się pilnie o to, abyście za-
chowali jedność ducha, połączeni z sobą węzłem po-
koju. Jedno ciało i jeden duch, jako jesteście we-
zwani do jednej nadziei wezwania waszego. Jeden
Pan, jedna wiara, jeden chrzest. Jeden Bóg i Ojciec
wszystkich, który panuje nad wszystkimi, działa przez
wszystkich i jest we wszystkich nas, który jest bło-
gosławiony na wieki wieków. Amen.

Św. Paweł, List do Kfez. 4.  
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gdyż myślę, że potrafilibyśmy pokazać Naczelnemu
Skautowi piękną Polskę i twórcze Harcerstwo.

Ze spodziewaną wizytą Lorda of Gilwell chce-
my połączyć międzynarodowe zawody drużyn wod-
nych, które odbędą się w pierwszej połowie sierpnia
1932 r. i zostaną poprzedzone zlotem wszystkich pol-
skich drużyn wodnych.

Zamierzenia G. K.
Z innych zamierzeń G.K. wspomnę tu o dwóch.

Pierwsze — to zorganizowanie na Buczu 1932r. sło-
wiańskiego obozu instruktorskiego, który w b. roku
niestety nie odbył się z powodu Zlotu Praskiego.
Drugie — to rozwój ruchu zuchowego. Przyczynić się
do tego winny doskonały kurs wigierski, dla kierow-

St. Sedlaczek,

LITERATURA IN

Harcerstwo nie jest jakąś „ciężką wiedzą”,
podkreśla to często Baden-Powell. Wszelka „cięż-
kość” w życiu drużyny, w zajęciach z młodzieżą,
odstraszałaby od harców. strony haremistrza
jednak inaczej się przedstawia harcerstwo, jak od
strony chłopca. Bez niezbędnych teoretycznych
podstaw, bez zdobycia najważniejszych choćby
tylko wiadomości z nauki o wychowaniu — prze-
ciętny harcerz nie będzie dobrym instruktorem.
Talent i intuicja wychowawcza nie każdemu są
wrodzone, ale i najbardziej utalentowanemu przy-
da się korzystanie z doświadczeń innych ludzi,
doświadczeń zawartych w książkach. Z pewności:
książki bynajmiej nie są wszystkiem w wyrobianiu
instruktorów, ale też nie są iniczem, Jeżeliby nawet
ktoś twierdził, że dobrze przez szereg lat prowa*
dzona drużyna może wykształcić więcej harcmi-
strzów, niż najlepiej napisana książka, nie zmniej-
szy to jednak wartości książki, a tylko podkreśli
wagę oddziaływania żywego człowieka na czło-
wieka, Ale i ten dobry drużynowy skądś zaczerp-
nął swej umiejętności wychowawczej — może od
innego dobrego drużynowego, ucząc się na jego
czynąch i z jego słów, a może chociaż w części
z doświadczenia zapisanego w książkach i arty-
kułach.

Skąd skautingu nauczyli się Małkowski, Pia-
secki pierwsi autorzy, pierwszych naszych pod-
ręczników? Skąd inni twórcy ruchu? Z książek,
i to nietylko z książek Baden-Powella.

Nie wszyscy lubią i umieją czytać, Tych parę
zdań przeznaczonych było dla tych, którym po-
trzeba wskazywać ważność zaznajamiania się

z literaturą harcerską.

Skądżesz teraz właśnie te refleksje?

A stąd, po pierwsze, że teraz właśnie zabie-
racie się do planowania zajęć w drużynach na
bieżący rok szkolny, a po drugie, że zbliża się
pora zimowa, w której łatwiej znaleźć czas na
czytanie, choć i harców w polu zaniedbywać nie
należy. Bardzo pożytecznie i rozsądnie byłoby
skorzystać z okresu jesieni i zimy, aby przejść
w nim kurs korespondencyjny G. K. (informacja:
T. Maresz, Rydzyna, Wielkopolska, Zamek). Jest
to najlepszy sposób zdobycia względnie uzupeł-
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ników pracy zuchowej, — ogłoszony w załączonych
Wiadomościach Urzędowych regulamin gromad i
prób zuchowych, wreszcie mający się już wkrótce u-
kazać oczekiwany z zainteresowaniem podręcznik
pracy zuchowej dha hm. Aleksandra Kamińskiego.

Na zakończenie przypominam druhom, że od 1
października b. r. Główna Kwatera przechodzi na
własną skarbowość, Od tego dnia wszelkie opłaty or-
ganizacyjne należy przesyłać na konto Głównej Kwa-
tery, Szczegółowe instrukcje idą przez komendy cho-
rąświ,
spragnę tylko zaapelować do druhów, dołóż-

cie wszelkich starań, iżby opłaty organizacyjne wpły-
wały regularnie i w należytej wysokości.

Antoni Olbromski.

STRUKTORSKA.
nienia swego wykształcenia instruktorskiego w za-
kresie teorji.

W „Bibljografi harcerskiej" wydanej w r. 1927
a więc nie uwzględniającej prac późniejszych, sta-
rałem się zebrać wszystkie najważniejsze książki,
broszury, a częściowo i artykuły z „Harcemistrza”
potrzebne kształcącym się instruktorom. Ta bro-
szurka i dziś jest jeszcze bardzo pożyteczna i po-
winnaby być w bibljoteczce każdej drużyny i każ-
dego kursu, może nawet w paru egzemplarzach.

Często zwracano się do mnie o wskazanie
podręczników czy innych prac, pomocniczych
w łębieniu zr ienia harcerstwa i zaznajo-
mieniu się lepszem, z jego metodami, Pokrótce
podam zatem informacje zadośćczyniące tym ży-
czeniom, naturalnie o ile umiem i o ile są odpo-
wiednie wydawnictwa.

Naukę „pedagogiki harcerskiej”, jeżeli taka
istnieje, trzebaby zacząć od wyjaśnienia sobie naj-
ważniejszych pojęć z pedagogiki wogóle. Może
Lucjana Żarzeckiego „Wstęp do pedagogiki" nada-
wałby się do tego. Nastąpićby powinno rozważe-
nie celu wychowania harcerskiego, zarazem ideału
wychowawczego, aterjał do tego znajdzie się
np. w „łarcach młodzieży polskiej", Schreiberai Pia-
seckiego. Sprawę tę, o ile chodzi o skautinś an-
gielski, traktują moje „Podstawy etyczne skautingu
Baden-Powellowskiego", Pewne przyczynki (o ce-
chach wodza) znaleźć można w broszurze „Kształ-
cenie starszyzny harcerskiej, Wychowanie wodzów”.

W związku z tym tematem należałoby zana-
lizować Prawo harcerskie, które wyszło w osobnej
broszurce. Głębsze ujęcie zagadnienia nie obejdzie
się bez przestudjowania Encykliki Ojca Św. Piusa
XI o wychowaniu. Glassa „Ciawędy z drużynowym
i Giertycha „My, nowe pokolenie" także należą do
grupy książek, które tu warto wymienić. Poży-
teczne także będzie, na wyższym poziomie pracy,
przeczytanie kilku ogólnych podręczników (Harce
mł. pols,, Szkoła Harcerza, Młoda drużyna, Wil-
częta, Wskazówki dla skautmistrzów) z szukaniem
odpowiedzi na pytania: Jak w tej książce ujęto,
cel i ideał wychowawczy harcerstwa? Wrótce mam
zamiar ogłosić o genezie osobną pracę.

Dla należytego zrozumienia skautingu i har-
cerstwa niezbędne jest zaznajomienie się z genezą 
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jednego i drugiego ruchu, niestety, niema dotych-
czas pracy odpowiedniej, częściowo może dopo-
móc B. Boufłałła, Boy Scouts, Indjanizm w wycho-
waniu, a co do harcerstwa: T. Strumiłły, Dzieje
harcerstwa polskiego, drukowane w „Harcmistrzu”
(patrz cytowana broszura „Bibljografja harcerska”).

Przechodząc do metodyki harców zalecałbym
przeczytanie broszury p.t, „Wytyczne metodyki har-
cerskiej", śdzie w sposób możliwie treściwyi przej-
rzysty starałem się ująć i objaśnić zasadnicze
podstawy wskazań metodycznych Baden-Powella,
formułując je w tezy. Nie jestem wcale z tej roboty

zadowolony, temniemniej wydaje mi się, że wpro-
wadza ona nieźle w metodykę i ułatwia orjento-
wanie się w poglądach i wskazówkach Baden-
Powella, rozrzuconych w wielu miejscach. Po tej
broszurze przeczytanie Baden-Powella „Wskazó-
wek dla skautmistrzów", z bacznem zwróceniem
uwagi na przypisy w nich dodane, oraz części II
Wiłcząt przyniesie więcej jeszszcze korzyści, niż
bez takiego przygotowania, Bardzo staranne prze-
studjowanie „Systemu zastępowego” Philippsa do-
pełniłoby tej części lektury.

«. d. n.

RAMY DO GAWĘD W DRUŻYNACH ROSYJSKICH
O SŁUŻBIE DLA OJCZYZNY.

ZATWIERDZONE PRZEZ GŁÓWNĄ KWATERĘ HARCERZY.

Prawo skautowe mówi: Skaut służy ojczyźnie
i dla niej sumiennie spełnia swoje obowiązki. Oj-
czyzna to wielka i święta rzecz; największe prze-
jawy ducha ludzkiego, największe bohaterstwa
powstały pod hasłem służby dla ojezyzny.

kaut również powinien sens swego życia
widzieć w pracy dla ojczyzny, powinien być naj-
lepszym z pośród jej synów.

Co to jest jednak ojczyzna?
Jeżeli naród jakiś, należący do jednego ple-

mienia, mówi jednym językiem, wyznaje jedną re-
liśję i tworzy jedno państwo, wtedy pojęcie ojczyzny
jest bardzo proste. Takich jednak „prostych”ojczyzn
jest na świecie bardzo mało, prawie niema. Anglicy
i Amerykanie Północni należą do tej samej rasy,
a tworzą dwa odrębne państwa. Ludność Szwaj-
carji mówi po francusku, niemiecku i włosku.
W Niemczech są protestancii katolicy, Rosja składa
się z dziesiątków różnych plemion,religji i języków.

To samo jest w Polsce. Mieszkańcy Rzeczy-
pospolitej mówią różnemi językami i wyznają
różnereligje, są jednak wszyscy równi wobecsiebie,
mają równe prawai równe obowiązki. Jednym z od-
łamów narodowościowych zamieszkujących Polskę
są Rosjanie, W liczbie obywateli polskich zna-
leźli się oni naskutek różnych okoliczności. Jedni
przybyli tu dobrowolnie, innych zespala wielolet-
nie zamieszkiwanie ziemi polskiej, jeszcze inni
rzuceni tu zostali wbrew własnej woli, siłą okrut-
nych wypadków dziejowych. I choć ci ostatni mo-
że gdzieindziej chcieliby żyć i pracować, wiedzą
jednak, wraz ze wszystkimi swymi współrodakami,
że dla wspólnego dobra wszyscy w Polsce zgodnie
pracować winni. Tylko ludzie samolubni nie od-
czują więzów duchowych,jakie łączą ze sobąi z zie-
mią tych, którzy na niej mieszkają. Szczególnie,

Szczęsny Qnatowski ph. — Lwów.

O KSZTAŁCENIU
Sprawa kształcenia zastępowych nie jest no-

'wa, jest jednak ciągle żywotna i co gorsza do
dziś dnia ostatecznie nie rozwiązana,

Drogi kształcenia zastępowych są różne. Przy
ich stosowaniu jednak popełnia się zasadniczą po-
myłkę, Poprostu zapomina się o tem, że zastępo-

że w obecnych ciężkich chwilach nie można ma-
rzyć bezczynnie, lecz działać należy, aby przeciw-
stawić się złu opanowującemu świat, wspólnym
wrogom i wspólnym niebezpieczeństwom,

Widzieliśmy, że cechy narodowościowo-ple-
mienne nie mogą w sposób decydujący stanowić
o przynależności państwowej. Daje to każdemu,
niezależnie od jego narodowości .lub religji, moż-
ność zostania obywatelem tego lub innego państwa.

Nie można żądać — i nikt nie żąda tego —
aby nowy obywatel zapomniał o swem pochodze-
niu. Lojalność i dobrą wolę w stosunku do Rze-
czypospolitej Polskiej mogą skauci rosyjscy pogo-
dzić z naturalną tęsknotą do kraju z którego wyszli,
do pięknej mowyrosyjskiej, do tradycji, obyczajów
i religji w której wzrastali. Ich kultywowanie po-
winno w drużynach rosyjskich być wyrazem dążeń
do szlachetnej rywalizacji z drużynami innych na-
rodowości o jaknajwiększe wniesienie do wspólnej
skarbnicy ludzkości ideałów zawartych w prawie
skautowem.

W dziejach Polski znaleźć można dużo wzo-
rów godzenia lojalności państwowej z wrodzoną
każdemu człowiekowitęsknotą do dawnejojczyzny.
Tak naprzykład w czasach trudnych dla państwa
polskiego wielkie fundusze były zebrane przez
olaków w Ameryce by pomóc Polsce. Pierwszy

statek floty handlowej był również przez nich
Polsce ofiarowany, Wszystko to może być przykła-
dem dla Rosjan zamieszkujących ziemie Rzeczy-
pospolitej Polskiej.

To też skauci-Rosjanie, będący obywatelami
Polski, powinni jej służyć sumiennie, pamiętając
jednocześnie o swej narodowości, pielęgnując swói
język i obyczaje swych ojców.

ZASTĘPOWYCH.
wy sam wymaga dalszego wychowania z jednej
strony, zaś z drugiej jest wychowawcą swego zas-
tępu.

Wyrywanie zastępowych z drużyny przez
tworzenie kursów zastępowych lub obozów dla
zastępowych to właśnie taka droga, która zabija
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Niewiadomska. Kościuszko. Ks. Jacek, Geb.
i Wolif, zł. —.60.
Skałkowski. Kościuszko w świetle najnow-

szych badań. Poznań.
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„Harcerz*: rok. 1927, Nr. 31. — Serce Kościu-

szki,

Opowiadania historyczne.

Gomulicki. Życie dla Ojczyzny. Pow. z życia
Kościuszki, zł. 3—,

GK D.
Sześć liter! Ten znak tajemny, którego nie

masz w żadnym podręczniku, którego uczyć się
nie każe żaden regulamin — znany jest przecież ka-
żdemu żółtodziubowi, nie mówiąc już o harcerzach
ze stopniami. To jedna z najpotrzebniejszych insty-
tucyj Z.H.P., a zarazem dająca najwięcej okazyj wy-
próbowywania wierności 8 Prawa. Tylko, że niejeden
żałuje, iż zmieniono pierwotny tekst skautowy 0...
gwizdaniu.

8) Patrz Nr. 4, r. b.

2317. Oksza. Za Ojczyznę. zł. —85.
238. Orwicz. Od Dubienki do Racławic. pow. hist.

zł 4—,
Orwicz. Wódz Nnarodu. zł, 4—.
Piasecki. Kościuszko w Ameryce. zł. 2.20.
Przyborowski. Młodzi gwardziści, Pow. hist.
1794r. zł, 5—,
Przyborowski. Racławice. Pow. hist. zł. 4,50.
Przyborowski. Grom Maciejowicki, Pow. hi-
storyczna. zł. 4—.
Schniir - Pepłowski. Kościuszkowskie czasy,
2 tomy. Złoczów.zł. 1.20.
Tetmajer. O Naczelniku Kościuszce i polskim
chłopie. zł. —35.

Poezje:
Anczyc. Kościuszko pod Racławicami. Kra-
ków. Sp. Wydawn. zł, 2;—.

|. Kościuszko w polskiej poezji dramat.
zł —.20.
Lenartowicz. Bitwa Racławicka. zł. —.50
Ujejski. Pogrzeb Kościuszki. zł. 3—.

Na scenę: |
Dzierżanowski. Kościuszko przyjeżdża. zł.
—.20.
Gerson - Dąbrowska. Racławickie kosy.
Majcher. Grom. Maciejowicki,
Stańczyk. Kościuszko w Petersburgu. zł. 1-—.
Topór. Walek Kosynier. zł. —,90.

Obrazy i portrety: (patrz. 115).
Gumowski. Portrety Kościuszki, 47 reproduk-
cyj. zł. 5—.
Kościuszko, 43 X 34 cm. — zł. 2.10.

Kościuszko, 35 X 50 cm. jedno i wielobarwny—
zł. 1.20i 2—.
Kościuszko z całym narodem przed Bogarodzi-
cą, 60 X 70 cm., wielobarwny. Wyd. Komitet.
Plebisc. Śląska.
Kossak. Przysięga Kościuszki na Rynku Kra-
kowskim, reprod. barwna, 64484 cm. zł. 10—,

alon Malarzy polskich.
Matejko. Kościuszko po bitwie pod Racławi-

Kościuszko pod Racławicami, reprod,
barwna, 50 X 70 cm., zł. 4,50.

Salon Malarzy polskich.
Styka. Kościuszko pod Racławicami, 51X41

cm. zł. 2.70.

ZM sb.
Czy jednak tylko na narzekania zasługuje C.

Komisja Dostaw? Czy może i braci harcerskiej ja-
kiejś łatki nie należy przypiąć w związku z stosun-
kiem do C. K. D. H.? Postawiliśmy sobie te pytania—
i wydelegowali samego Arcykota na Traugutta 2, by
i druga strona była wysłuchana.

Władca Dostaw Dh. Matecki rozpromienił się
ujrzawszy delegata „Hm”, Człek to, co lubi dużo
mówić, a — towar zachwala nieprzymierzając jak

archiwum
arcerskie.   
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liszka swój ogon. Nie trzeba było pytać: sam dawał
wywiad”.

Dumny jest kierownik C. K. D. z kilku wystą-
pień tej instytucji w tym roku. Oto w czerwcu r. b.
z okazji kursu dla przewodników zorganizowanego
w lokalu T-wa Krajoznawczego, urządzono tam wysta-
wę i pokazy artykułów turystycznych i sportowych.
mAE samochodowej bm Citroćn jedna tyl-

. H. „wystawiła się poza samochodami,
SE znów sprzęt oz obozowy i
sportowy. Na Wystawie Ligi Morskiej i Rzecznej
w maju r.b., w Dolinie Szwajcarskiej ustawiła C. K.
D. namiot, przygotowany dla kolonji polskiej w An-
goli, a w nim wystawę. Otrzymano za to SĘ po-
aĘ, od Ligi. Poszły też namioty C. K. H. do

czerwcu r. b. w Spale znówjako ao
kę:Sa Dostaw wystawiła swój kiosk, zaszczy-
Pain a= PasbioaER
spolitej, który bardzo się K. . zainteresował.

krótce potem Kancelarja Cywilna zakupiła 1 na-
miot. W Pradze €. K. D. choć ostatnia wyładowana,
pierwsza była na placuidobrze zasłużyła się choćby
przez niedopuszczenie do wyśrubowywania cen „lek-
kich” i słodkich artykułów żywnościowych i t. p.
Tu zarazem jaskrawo zarysowały się ujemne cechy
stosunku harcerzy do instytucji, która jest prze-
cież własnością Z. P., a zatem własnością
poniekąd każdego członka Związku. Oto np. w obozie
przygotowawczym w Janowie zgórą 200 butelek od
napojów zginęło! Harcerze brali różne wody i butelki
rzucali po polu, zamiast oddawać. W Pradze znów
brakło ludzi do pomocy, nawet za wynagrodzeniem.
Sam „dyrektor* taksówką musiał wieźć manatki,
sam Wielki Wódz, Maryśka pomagał ładować je na
pociąg już ruszający!

O ile dawniej było sporo narzekań na Komisję,
obecnie reklamacje są rzadkie a zawsze bardzo skru-
pulatnie badane. Kierownik jest wdzięczny za każde

zwrócenie uwagi na niedokładność i t. p., gdyż to
ułatwia mu pracę nad ulepszeniem instytucji. Coraz
częściej spotyka się K. D. z podziękowaniami za so-
lidność i terminowość dostaw, nieraz z bardzo go-
rącemi. Druh Matecki, okazuje się, jest człowiekiem
uczuciowym; praśnie, byście nie tylko byli zadowole-
ni, ale i „serca nabrali" dla przedsiębiorstwa harcer-
skiego. „Więcej sympatji* — prosi — „więcej zrozu-

mienia, że to Wasza własność. „Bolączki' zgłaszaj-
cie do kierownika. Zrobi, co można, aby Was zado-
wolić, Piszcie tylko czytelnie i wyraźnie formułujcie
o co Wam chodzi.

Trzeba zrozumieć, że K, D. H. walczy z wielkie-
mi trudnościami: brak. dostatecznego kapitału obro-
towego,ciasnota lokalu — późne, nieraz w ostatniej
chwili zamawianie towaru, zwłaszcza namiotów i
sprzętu obozowego, uniemożliwia czasem załatwianie
zamówień natychmiast. Z tych samychźródeł płyną
też usterki: towaru nie można wcześniej przygotować,
przejrzeć go dokładnie — niema na to BC:

jednak przedsiębiorstwo rośnie, mimo tych
trudności, Widać to choćby z liczb iiadhe
my na jakie sprzedano towaru:

1925 r. 167.000 zł. 1929 r.
1926 r. 123.000 zł. 1930 r.
1927 r. 175,000 zł. 1931 r. pier-
1928 r. 294.000 zł. wsza połowa 164.000 zł.

321.000 zł.
301.000 zł.

Widaćz tego, że obroty K. D. H. mimo ogólnego
kryzysu nie maleją, przeciwnie, instytucja zyskuje
sobie coraz więcej odbiorców.

Może tych kilka zdań przyczyni się do uświa-
domienia harcerstwa o ważności tej placówki i do
jeszcze intensywniejszego jej poparcia, co będzie
z korzyścią zarówno organizacji, jak i kupujących —
w swoim sklepie. A.

VI MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA SKAUTOWA
Uwagi uczestnika.

Podkreślić przedewszystkiem nale; letną organiza-
w czem odegrało rolę nietylko doświedezenie

stkiem umiejętność i praca” aastryjac-

nio-
da za 5 i4 "gnie
uczestn To sł

wiście można
ły miłe, ułatwiły

i wymianę zda cyj, al było ich za dużo i zar
nadto ni e.| pi w metodzie

Nie by żą rzadęzóni. urządzanierić Konłorencyj: lecz
za. innem ian organ 2ice) to jed temat osobny

Jedno tu tylko : może to organi
zacji Konferenej e dy skusja w bardzo niewielu
wypadkach rozwijała się i to czaj wśród upłego
grona mówców. Czy nie jest gr teg r >różny
poziom delegatów, ch studentów do profesorów uni-
wersytetów, 5

go prócz pracy skautówej nie
Roa rolę odgrywaj ją w tem bezsprzecz-

yby polepszyło
'dę rozw.

sa E iwie

h, j, ognowiodziaknych „alezów. To
nioWE poziomu.*taleonaiazo prac Konferencyj.

archiwum
harcerskie.

Uderza przytem, że zainteresowania skupiają się raczej
lo zagadnień miżi anduru, Dżem-

j a e przyrzeczenia
ti t. p., gdy a zasadniczo,:a praadewszysh

kiem metodyczne wywołują oddźwięk. Zdaje
że potwierdza to mniemanie już sam program referatów.

e na szeroko kolportowaną ankietę Dha Strumiłły w
sprawie patronów drużyn w czasiesie Konterencji odpowiedziała
jedna osoba i e delega jkże coś mówi o zaintere-
sowaniach, choćby przyjąć za okoliczność łagodzącą zaabsor-
bowanie ©

U z eA uderzyło 0b-
niżanie stopniowe stawianych delegatów wyma-

z każdą Konferencją go a ędem abstynen-
d tytoniu i alkoholu. Maedada śkantówa zupełnie wyra-

i zez Baden - Powella w początkach ruchu —
lów Aa oportuni: ch jest interpretowana ja-

jaca tylko do pewnego wieku.
że bardzo wielu delegató zestrzega, m do-

e dla specjalnego uczczenia gości „naródo-
em urządza się dla nich kolaoję

na sposób , Heuiga", + la
młode wino” | dopiecd specjalnie upomin.

szych delegatów o napoje bezailkoholwe,
służba papierosy a.

wieczerzy” częstowano niemi bo
ch.

a Konferencji było wprowadzenie, nieoficjal-
językaAE da obrad.

czeństwa. miejscowego. ale ztało się oda precedengem
rldeo referaty, wygłaszane przez członków organizą-  
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cyj niemieckich, zwłaszcza tych, o których wiadomo, że włada-
ją innemi języka:

terstwo skautowe nie każe z tego robić
ale pozwala nam skorzystaćz tego
mieli zagranicę u siebie: przemówienia nasz,

acyj społecznych powinny być M „jęk polsk
dziafa” rołeratów również nie należało 6 od
mości doskonałej
nia my już ow przyszł
żeńskiej i w czasie Zlotu Sk, b,któ
połączony z Konferencją „wodnych* dz
Trzeba tylko z góry mieć sa  paaómizh zaaożocń

dobrych ŚEimac?

Ś.P. DRUH PROFESOR
PIOTR LISZKOWICZ

1880- 1931.

jorys podaliśmy w num.
7—8,str. 84)

Ś.P. ZYGMUNT PIASKOWSKI
podharemistrz, drużynowy 16 W. D. H.zginął 30 sierpnia 1931

w Pile n/Czarną ratując tonących
Cześć jego bohaterskiemu poświęceniu

Ś.P. PODHARCMISTRZ JERZY DASZKIEWICZ.

Dnia 18 sierpnia, r. b. zginął śmiercią lotnika, wykonu-
jąc swę obow służbowe, jako plutonowy, strz ;

Pulku Lotniczego  — 4, p. podharemistrz Jej
klonicz:
„marty wstąpił do b w roku 1915, mając

lat 5. W w „śwej macierzystej 2Mt
Re i Korejet DER. oonaeio

J. Kwietniewski, — hm, — Berlin.

ymniki. ideowe, nietylko altruizm — w tym wypadku. spo.
zny, ni owiany tylko, ale i egoizmy y

grupowe. Nie należy się tem zniechęcać, oczyy
ć pod uwagę, w tem jednak widzą je „prz
naprawdę niezwykła postać Baden -Powella jest po-

nad tem wszystkiem, poza „polityką skautową©

„Wszystko dla chłopca i„zyszystkodla spoleczeństwać
te dwio walczące z sobą 0d w y, filozofii wychowa,

i bodaj śkiłecznie = „pogo sobą Ska
godzi śwyja syste stęOjej ii

je wychowania na religii wyznawanej
awspółpracą wRuchu różnych wyznań

St. Sedlaczek.

ińska Lit. przez Bol
gnął_ się do

„iowoliskiezo e jedna
D. tej ostatniej zorganizował
2 który w r. 1928 rozrósł Się w „Piyton. W

m D. H.
a a wroku 00o zlikwić

dowaniu_ wymienionej dr MER GO
W. o pewnym paać je

ęp. Jednocze-
Słoni przy:

ł.rał Odtąd udział
alJet6 go do, Komendya

no W0. Przy
" przybocznym komendanta

RE tnie uratował ży
. 192 io 79, obozieAbr

OW.
ilki swoje i całą energję modriel uko-

bie lotniei
y mnny i pracowity był ogólnie. lut

się, z nim jako komendant, Ghorągyi
jemal codziennie przez blisko 2 lata, lepiej m

kto inny, mogłem poznać jego charakter i
dzielnego i ideowego towarzysz
tokroć była dla mnie nieo

; na.
z pewnością ją ct koce

go i nieraz wyczy swojemi przynosiłby zaszczyt szkole
harcerskiej, kiem.

jego pamięci!
Tomasz Piskorski.

Z. H. P. W UL NAa PRASKIM.

narodów
pomniano JE jalną zeprezeniacje Z LP

i brała udział w przeja-
ż h z Nie-

miec BM ogółem 10-ci
ze Śląska Opolskiego. Dla Z. H.
trudności br

ma opareja 0 żadną nizację państwową,
R>M. uznaną, "Regulamin B. M. na to nie a

Z. . do, B. M, należeli, Tworzymy. chwilowo
cio skautowym. kautami a

jo alatope mł eaiuzniao.
Z tego powodu ZH. P. w Nieizach nie może byćunany,

i autowa narodu którego cz
AB RZLBia Międzynarodowego. Wi

trudnoś

Dodimle ażlanyceA
je nie przestanii

niudziału w Z
l

_Biuro_Między-
artina, który był, na Zlocie,

przybycia. doniesiono nam
stępować

_ Komónt ie_ wypraw;
k_kwestja stanęła

oficjalnie na terenie obozów re-

liśmy, oddzielną grupę niosąo a

do pismo „Bohemia
aa nią wiele plam niemieckich wogóle Pó 
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nas, jakoby nie pokazywaliśmy jawnie przynależności naszej
do Rzeszy. Odpowiedź na to taka: barwami ludu polskiego
w Niemczech, jako cząstki kulturalnej narodu polskiego są
barwy biało - czerwone i pod niemi się gromadzimy a na
znak przynależności naszej do Rzeszy w sztandar o tych bar-

 

wach wszyto „Gós o barwach Rzeszy Niemieckiej — czar-
no - czerwono - złoty. Oprócz tego nosiliśmy napisy np.

r A AT © s s Sj
„Z. H. P. w Niemczech —- Berlin. Znamy obowiązki z tego
wynikające. Obowiązki te należycie spełniamy.

Staraniem Z. H. P. w N. będzie na przyszłe Jambo
1938 do Gódóló wysłać również odpowiednią reprezentację i
mamy nadzieję, że uda nam się uzyskać zezwolenie B. M.
na udział w Jambo TV.

Udział oficjalny w Zlocie Słowiańskich Skautów w
Pradze był dla Z. H. P. w Niemczech sukcesem, postaramy
się go należycie wykorzystać.

KRONIKA.
600 letnia rocznica bitwy pod Płowcami przypadła 27

września r. b. „Harcerz* przypomina ją wyjątkami ze źródeł
historycznych. Drużyny mogłyby poświęcić jeden wieczór te-
mu zdarzeniu historycznemu, zwłaszcza drużyny ziemi kalis-
kiej, Łęczyckiej, Sieradzkiej, Kujaw, na których toczyła się
wojna polsko - krzyżacka za czasów Władysława Łokietka.

Udział harcerzy w Międzynarodowych Zawodach Strzeleckich,
Myśliwskich i Łucznych o Mistrzostwo Świata.

Do 6-cio tygodniowego obozu treningowego strzeleckiego
we Lwowie, zostało zakwalifikowanych 4 harcerzy, członków
Harcerskiego Klubu  Strzelecko-Łuczniczego z Warszawy,
a mianowicie: Tadeusz Kubalski—15 W. D. H., Michał Sawi-
cki—41 W..D. H., Bolesław Burakowski1i5 W. D. H. i Stefan
Boye—15 W. D. H. — Do obozu łuczników zakwalifikowano
również 4 harcerzy: Michał Sawicki, Zygmunt Piwowarski, So-
kołowski oraz Mirosław Tatarkiewicz. Wysłaniu pań do strze-
leckiego obozu treningowego stanął na przeszkodzie brak fun
duszów oraz i to, że na Zawodach Międzynarodowych nie była
przewidziana osobna kwalifikacja dla pań, więc musiałyby one
walczyć narówni z mężczyznami; a szkoda, bo barwy harcer-
skie i tu byłyby reprezentowane przez druhnę Zofję Gregołaj-
tysównę z 14 W. Z. D. H.

6-ció tygodniowy obóz treningowy podniósł nadzwyczaj.
nie poziom polskich zawdników „którzy na treningu osiągali
często wyniki lepsze od rekordu światowego, jednocześnie
obóz ten, swem długiem trwaniem i brakiem dłuższego odpo-
czynku przed właściwemi zawodami, przyczynił się też do
przemeczenia i osłabienia strzelców tak, że najlepsi z nich na
samych „zawodach* zawiedli pokładane w nich nadzieje.

Międzynarodowe Zawody Strzeleckie nie przyniosły już
takich licznych sukcesów barwom harcerskim w broni palnej,
jak Zawody Narodowe, które odbyły się wcześniej (15—19.VIT.
31) i o których szczegółowe sprawozdanie podamy w następ-
nym numerze, zato w łuku odnieśliśmy zwycięstwo, o jakiem
napewno nikt marzyć nie śmiał,

Druh Sawieki Michał, z 41 W. D. H. zdobył tytuł „Mistrza,
Świata* w trójboju łucznym na 30, 40 i 50 mtr. na rok 1931.

Podczas całego obozu treningowego druh Sawicki osią-
gał wyniki średnie, zarówno w strzelaniu z łuku, jak i z bro-
ni palnej i nie nie wróżyło takiego wyniku.

Głośno mówiono nawet o tem, że druh Sawicki nie wej-

dzie do I-go zespołu łucznego męskiego, reprezentującego bar-
wy polskie. Tymczasem przed samemi już zawodami, a po
przyjeździe Szweda i Francuzów, druh Sawicki zarzucił zupeł-
nie karabin wojskowy i wziął się szczerze do łuku.

W.

li-ta Lwowska Drużyna Harcerska im. Ks. Jeremiego
Wiśniowieckiego obchodzi obecnie 10 rocznicę swego istnie-
nia i z tej okazji została wydana odznaka pamiątkowa, do
której mają prawo wszyscy .„Jeremiacy*. Bliższych informacyj
udziela Komenda Drużyny, Lwów, ul. Chocimska 6. IX. Gi-
mnazjum. Zgłoszenia listownie lub osobiście codziennie od
16.80 do 17.30.
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Odznaka 20-to lecia Harcerstwa Lwowskiego, została za-
twierdzona pismem Naczelnictwa Z. H. P. Główna Kwatera

Harcerzy z dnia 2 września 1931 r. IL. 2662. Wzór odznaki

podadźżą Wiadomości Urzędowe.
Prawo do odznaki posiadają: instruktorzy,

hare. p. o. instruktorzy i harcerze, którzy:

i. Posiadają przyrzeczenie i stopień wywiadowcy.

2. Przesłużyli pełne 3 lata w Z. H. P. bez większycch

przerw urlopowych (dopuszczalne w sumie 3 mies. urlopu).

3. W $-letnim okresie służby byli przydzieleni przy-

najmniej pół roku do Hufca Lwowskiego (służba w drużynie,

lub w Komendzie Hufca Lwow.)

4. Nie zostali w 3-letnim okresie służby ukarani karą:
a) pozbawienia prawa noszenia krzyża hare;
b) naganą wpisaną do książeczki służbowej;
e) zagrożeniem wykluczenia z Z. H. P.

Członkowie Z. H. P., którym przysługuje prawo do od-
znaki na podstawie powyżej podanych warunków, mogą się
zgłaszać z prośbą o przyznanie jej do Komendanta Hlfca
harcerskiego we Lwowie, Fredry 3. Koszt odznaki wynosi

12,50 Zł. Przy zgłoszeniu należy przedłożyć poświadczone

przez przełożoną władzę od 1 —4 wymagane warunki, oraz

przesłać kwotę Zł. 12,50.

działacze

KORESPONDENCJA REDAKTORA.

Dh. K. Jarczyński, Poznań. Dziękuję za wycinek z ko-

respondencją z Pragi. Wdzięczny będę za dalsze.

Dh. Z. K. Krotoszyn. Widać wiele pracujecie nad sobą,

jeżeli taki postęp w stylu zrobiliście. Wasz list był dla mnie

również bardzo miły, jako dowód bliższych stosunków pisma

z czytelnikiem, a jak obecnie z współpracownikiem. O takie

stosunki, nie ze słów, lecz z ducha harcerskie musimy

wszyscy się starać i dla nich wszyscy pracować nad ZHP, i

..nad sobą. Wszystkie artykuły nadesłane wydrukujemy, „Har-

cówkę” w „Harcerzu*, chyba nie protestujecie? — inne w

„Hm: Wielką ich wartość stanowi bezpośredniość, związanie

z życiem drużyny, to nie „wysmażone* teorje, ale przykłady

tego, co się dzieje w jednej z drużyn, a taki materjał jest

najcenniejszy.
Dh. M. E. K. Gdynia. Dziękuję. Artykuły Wasze za wie-

le poruszają tematów bez pogłębienia, wykorzystamy częścio-
wo; uwagi w sprawie sprawności — przy ich rewizji.

Dh. L. Ł. i drużyna 4 w Bielsku. Nie wziąłem sobie do

serca owego listu w sprawie cukru, a to, że drużyna sama
przyszła do przekonania, że trzeba było inaczej pisać — i list

Wasz, jak poprzednio Druha Opiekuna — wyrównują wszyst-

ko. Oczywiście żadnej „pretensji” nie mogłem mieć do tych,
którzy nie brałi udziału w pisaniu listu. Może ta sprawa do-
pomoże do lepszej naszej znajomości i drużyna napisze CoŚ
o sobie do „„Hm* lub „Harcerza''?

St. H. Stanisławów. Za obie korespondencje i wycinki
dziękuję, proszę o nie i w przyszłości. Przepisy o starszem
harc. zawiera Rocznik Harcerski na r. 1928 na str. 110. Do

zgłoszenia o rejestrację drużyny st. h. potrzeba załączyć regu-
lamin, w każdym razie pisać trzeba przez Kom. Chor., do któ:
rej wogóle zgłoście się w tej sprawie (Lwów, Fredry 6), dadzą
(Wam szczegółowe wskazówki i wzór regulaminu. Na wycin-
kach przysyłanych ewent. notujcie nazwę pisma, datę i nu-
mer. Korespondencje przekazuję „Harcerzowi*. Adresy posyłam,

ale czy nie lepiej uczyć się jakiegoś żywego języka, angiel-

skiego lub francuskiego i czytać bardzo ciekawe czasopisma
i książki skautowe w tych językach?

 

 

Sprostowanie. W sprawozdaniu ze  Złotu / Starszych
Skautów w Kandersteg w Nr. 9 „Hm.* wkradły się omyłki:
na str. 98 w drugiej szpalcie wiersz 11 od dołu i na str. 94
w pierwszej szpalcie wiersz 12 od góry należy poprawić 51506
na „15% (chodzi o 15-0 minutowy referat). Niżej przy nazwisku
Pere Jacobs'a należy poprawić jego kraj ojczysty z Anglji na
Belgję, wreszcie przy opisie ogniska w dniu święta narodo-
wego szwajcarskiego skauci szwajearscy dali pokaz historycz-
ny, a nie „turystyczny*. . J. Z.

Konto P.K.O. Nr. 10020.

 

 

* Cena numeru zł. 1.40.
 
 

Rekopisv'bez podpisu i adresu autora nie beda przez Redakcję uwzalędniane.—Rekopisów nadesłanych Redakcia nie zwraca.

Wydawca: Naczelnictwo Z. H. P. w osobie STANISŁAWA SEDLACZKA, Redaktor: STANISŁAW SEDLACZEK.

Redakcja i Administracja: Zielna 35 m. 9. Tel. 701-20. Telefon prywatny redaktora 8.92-73 od 1630 do 17.
 

  

   
 

„Harcmistrza* można prenumerować w każdym urzędzie pocztowym.
oaza

 

Druk „LECH', Warszawa, Keszykowa 83. Tel. 00-66.

d
ż   

 

 



 +
1

NACZELNICTWO ZWIĄZKU HARCERSTWA POLSKIEGO

WIADOMOŚCI URZĘDOWE
 

Rok 9 (XII) Nr. 9 — 10. WARSZAWA  Wrzesień—Październik 1931r.
 

 

ROZKAZ NACZELNICTWAZ. H. P.

1. Odznaka „Za uratowanie życia, — N. przyznaje od-
znakę „Za uratowanie życia** dhowi Albinowi Gackowskiemu
(Chor. Poznańska).

I. G. K. M. — N. mianuje członkiem cżynnym GE.
M. hm. Stefana Szletyńskiego, Komendanta Szkoły Instruk-
torskiej na Buczu. — N. zwalnia na własną prośbę hm. Ale-
ksandra Wronowskiego z obowiązków Kier. Wydz. Oso-
bowego.

Il.: Z. O. Lublin-—N. zatwierdza następujący skład
osobowy Z. O. zwalniając jednocześnie dotychczasowy: Plasa
niczący gen. Jerzy Dobrodzieki, Wiceprzewodniczący: radca
Wyszkowski i ks. Kazimierz Grostyński, sekretarz—Helena Pa-
włowska, zastępca sekretarza—Józef Kot, skarbnik—prof. Sta-
nisław Nalepa, zastępca skarbnika — P. Walczak, członkowie:
Barchan, Borkowski, Dyrchelman, prof. Zofja Kwapi zewska,
prof. Róża Marczewska, Sasorska, prof. Wojno, Pstrokoński.

Białystok. N. zatwierdza następujący skład oso-
bowy Z. O.: Przewodniczący — płk. dypl. L. Kmicic Skrzyń-
ski, Wiceprzewodniczący — dyr. W. Antonowicz, sekretarz—
phm. Mokiez, L., skarbnik — dyr. Łapiński, zastępca skarbni-
ka — dyr. J. Borowicz, członkowie: ph. 8. Griindlowa, dr. Cz.
Karwowski, dyr. Kwapiński, Insp. W. Pietraszewski, Inż. L.
Majeranowski, mjr. Rychter, A. Świerczyński.

IV. K. Ch. M. Białystok. N. — mianuje Kom.
Chor. ph. Eugenjusza Sikorskiego, zastępcą Kom. Chor. — ph.
Leonarda Mokicza.

V. Mianowania starszyzny. Harcmistrzynie:
Irena Bólówna, Helena Durkalecówna, QCzesława  Jakubcówna
(Ch. Śląska), Marja Grzesiakowa, Julja Rutkowska (Ch. Wi-
leńska).

Harcmistrze: Jan Bugajski, Mieczysław Lewiń-
ski, Tadeusz Mitera, Władysław Muż, Mieczysław Murczyński
(Ch. Krakowska), Wojciech Kołaczek (Ch. Mazowiecka), Ro-
man Kaczorowski (Ch. Warszawska), Ludwik Kohutek (Ch.
Wileńska), i

Podharcmistrzynie: Kazimiera Białczakówna,
Marja Kapałówna (Ch. Białostocka), Stella Dobrzańska, Karo-
lina Leśniakówna, Marja Bąkówna, Joanna Depka, Agnieszka
Appeltówną, Marja Lewandowska, Halina Strzelecka (Ch. Po-
znańska), Marja Olkiewiczówna, Lucyna Obarska, Zofja Pio-
trowska, Janina Tercjakówna, (Ch. Warszawska), Nina Uchta-
nówna (Ch. Wileńska), Helena Wysokińska (Ch. Wołyńska),

Podharcmistrze: Zbigniew Dembiński (G. K. M.)
Eugenjusz Fik, Daniel Gołogórski (Ch. Krakowska), ks. Ale-
ksander Miszczuk (Ch. Lubelska), Edwin Bernard, Zbigniew
Ciećkiewicz, Tomasz Poratyńscki, Franciszek Morawski, Sta-
nisław Smuczak, Mieczysław Wnęk (Ch. Lwowska), Alfins

ROZKAZ NACZELNIKA G. K. M. 1.

* Na podstawie upoważnienia Naczelnictwa Z. H.
P, ogłaszam poniższe regulaminy jako obowiązujące
od dnia 1 października 1931 r.

REGULAMIN GROMAD ZUCHOWYCH.

1 Nazwa. Gromady chłopców w wieku
przedharcerskim, otrzymują nazwę gromad zucho-
wych.

2. Prawo. Zuchów obowiązuję następujące
prawo:

1. Zuch słucha starszych; 4

2. Zuch nie ulega samemusobie,

3. Obietnica. Po odbyciu próby na zucha
składają chłopcy następującą obietnicę: „Obiecuję u-

archiwum
harcerskie.pl

L, 8. z dnia 21-go września 1931 r,

Czarkowski, Bronisław Grzymowicz, Józet Kwella, Franciszek
Kwidzyński, Aleksander Rudnicki, Kazimierz Szupryczyński
(Ch. Pomorska), Konstanty Michałowski, Edward Przybysz (Ch,
Mazowiecka), Kazimierz Bierła, Zbigniew Hasiński, Witold Ko-
lanowski, Bohdan Krzyżanowski, Ulryk Manthey, Henryk Na-
pierała, Wacław Rogaliński, Zenon Szymański, Alojzy Trojan
(Ch. Poznańska), Wiesław Ostaszewski, Romuald Magnuszew-
ski, Stanisław Rychter, (Ch. Radomska), Romuald Dyrda, Pa-
weł Wróbel (Ch. Śląska), Jerzy Doliwa Jankowski, Zdzisław
Domoradzki, Czesław Komocki, Jerzy Kozłowski, Jan Ławnie-
ki, Ryszard Mechanicki (Ch. Warszawska), Apolinary Zawilski
(Ch. Wołyńska).

Działacze harcersey: Stefanja Mroczkowska
(Ch. Poznańska), dr. Jan Dudziński (Ch. Krakowska).

VI. Anulowanie punktu Rozkazu. N. anuluje punkt
rozkazu dawniejszego odnoszący się do dha ph. Jarzymowskiego
i uznaje, że dh. ph. Jarzymowski jest bez przerwy członkiem
starszyzny.

VII. Zwolnienie z Z. H. P. —- N. cofa stopień instruk-
torski, zwalnia z przyrzeczenia i Z. H. P: następujących dhów:
za niebranie udziału w pracy harcerskiej: hm. Stefana Ba-
sińskiego, hm. E. Francikowskiego, hm. Witolda Rychtera, hm.
Henryka Siecińskiego, hm. Stanisława Zwolińskiego, ph. Bo-
lesława Chełminiaka, ph. Włodzimierza  Dzięciołowskiego, ph.
Bogumiła Gonczarskiego, ph. Stefana Jaworskiego, ph. Jana
Kowalskiego, ph. Zygmunta Ja ińskiego, ph. Mikołaja Linzen-
bartha, ph. Feliksa Lublińskiego, ph. Stanisława Michałowicza,
ph. Stanisława Niewiadomskiego, ph. Henryka Szczygielskie-
go, ph. Jerzego Sarnowskiego, ph. Kazimierza Szumowskiego,
ph. Zbigniewa Wagnera, ph. Jana Wawrzyniaka, ph. Wiktora
Wiśniewskiego, ph. Stanisława Sowińskiego, ph. Władysława
Wizgiera.

N. cofa stopień instruktorski, zwalnia na własną prośbę
z przyrzeczenia harcerskiego i z Ż. H. P.: hm. Rp. dra prof.
Uugenjusza Piaseckiego, hm. dra Karola Stojanowskiego, hm,
Aleksandra Scholzego, ph. Stanisława Papiewskiego.

VIII. Przeniesienie do kategorji członków współdziała-
jących: — N. cofa stopień działacza harcerskiego, zwalnia
na własną prośbę z przyrzeczenia harcerskiego i przenosi do
kategorji członków współdziałających dz. h. Stanisława Ra-
pacza,

N. cofa stopień instruktorski, zwalnia z przyrzeczenia

i przenosi do kategorji członków współdziałających hm. Je-

rzego Tyborowskiego na własną prośbę

(2) Dr. Michał Grażyński,
Przewodniczący Z. H. P.

(7) Stanisław Łypacewicz,

Sekretarz Generalny Z. H. P.

8 z dnia 10-go września 1931 r.

czynić wszystko co tylko będę mógł, aby służyć Boś

i Polsce, wypełniać prawo gromady zuchów, codzień

wyświadczać komuś przyjacielską usługę”.

4. Instruktor zuchów. Kandydat na instruk-

tora zuchów musi poddać się próbie, której wymaga-

nia są następujące:

1. Posiadanie warunków osobistych,

wiających oddziaływanie

/

wychowawcze

przykładem.
2. Znajomość dokładna literatury zuchowej, a

mianowicie:

a) Baden - Powell — „Wilczęta” 2 tomy;

b) E. Piasecki — „Zabawy i gry ruchowelub

M .Germanówna: „Ćwiczenia cielesne w szkole po-

umożli-
własnym  
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wszechnej, część druga — Gry, zabawy oraz ćwicze-
nia na boisku”.

c) śpiewnik zuchowy; ;
d) część psychologiczna żeńskiego podręcznika

pracy zuchowej;

e) podręcznik pracy zuchowej dha hm. Aleksa-
ndra Kamińskiego ( w druku).

3. Znajomość regulaminów zuchowych.
1 Wył ie się iejętnością prowadzenia

zbiórki zuchowej, t. j. gawędy, ćwiczenia, gry, tar-
ców, Śpiewu, pracy ręcznej, wycieczki,

5. Przedstawienie na piśmie ułożonego przez
siebie programu pracy gromady zuchowej na pewien
okres czasu.

6. Znajomość i rozumienie zasad ideologji, :ne-

todyki i organizacji harcerstwa, w szczególności zaś
ciągłości wychowania harcerskiego od zucha do sia: -szego harcerza,

7. Umiejętność prowadzenia Księgi Gromady,
oraz znajomość sposobu składania raportów z prac
gromady do drużyny lub komendy chorągwi.

$. lInstruktorki zuchów.
zuchów mogą prowadzić równi:

6. Organizacja. Gromada zuchów dzieli się na
szóstki, na czele których stoją szóstkowi.

T, Znak. Symbolicznym wyrazem jedności i
trwałości gromady jest jej znak. Znaki są robione
z gałęzi drzew możliwie fantastycznie zakończonych
(naśladowanie dziobu ptaka, głowy jakiegoś zwierzę-cia etc,), Wysokość znaku wynosi 2 m., średnica ok.
5 cm. Na korze wyryte być mają z dołu do góry ko.
lejno nazwiska instruktorów — wodzów $romady i la-ła ich wodzowania, Na znak nakłada się pierścień,
do którego przymocowywać należy wstążeczki kolo-rowe. Na wstążeczkach wypisywane będą isk
zuchów, którzy zdobyli drugą gwiazdkę,

nak może sobie gromada zrobić dopiero po
uzyskaniu świadectwa.

8. Świadectwo. Ostatnim etapem legalizowa-
nia gromady jest uzyskanie od właściwej Komendy
Chorągwi świadectwa następującej treści:

Świadectwo.
'X-tej Gromady Zuchów przy (nazwa drużyny lub
szkoły) w (nazwa miejscowości).

Komenda Chorągwi zaświadcza, że w
; X-la Gromada Zuchów przy. . .

w ........ wpisana została do Związku Harcer-stwa Polskiego.

niu.

Komendant Chorągwi

A Uwaga: Numerację porządkową otrzymująjedynie gromady samodzielne.
,_ Komendy Chorągwi wystawiają świadectwa do-piero wtedy gdy: 1) instruktor gromady odbędzie po-myślną próbę i 2) przedstawiciel komendy zwizytuje

gromadę.

8. Mundurek, Mundurek zuchów składa sięz krótkich spodni i bluzy (koszuli) oraz czapki lubbereta—jednolitych w całej gromadzie.
9. Oznaki. Oznaką zasadniczą zuchów jestgłowa „wilczka, symbol zuchowej dzielności, spręży-stości i odwagi. Oznakę tę, barwy  konstrastującejz mundurem, wycięią z sukna, nosi się z przodu naberecie lub czapce, Oznakę metalową nosi się na

archiwum
harcerskie.
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bluzce nad lewą kieszenią. Prawo do noszenia oznakima zuch, który złożył obietnicę.
Oznakami stopni są gwiazdki pięcioramienne,

metalowe, białe. Pierwszą gwiazdkę umocowuje sięna piersi po prawej stronie główki wilczka, drugą —
po lewej,

Oznakę zuchową i gwiazdki nadaje się; a) roz-
kazem drużyny, o ile gromada jest przy drużynie, b)
P ieniem ki ika dy, i
w Księdze, o ile gromada jest samodzielna.

Oznaki sprawności zuchowych są trójkątne o
bokach wynoszących 3 cm,, starannie  obrębionych.
ysunki wyhaftowane według wzorów oficjalnych.

Oznaki sprawnościowe noszone są na lewem ramieniu.
Szóstkowi noszą nad lewym łokciem dwa pa-

ski z żółtej taśmy 1 cm. szerokie i 4 cm. długie. Od-
stęp między paskami 2 cm.

Starszy z pośród szóstkowych, zastępca instruk-
tora, nosi dwa takie same paski barwy czerwonej.

Instruktorzy zuchów chodzą ubrani w mundury
starszyzny harcerskiej z metalową posrebrzaną głów-
ą wilczka w lewej klapie frencza. Na koszuli har-

cerskiej noszą instruktorzy głowę wilka wyciętą w
suknie barwy czerwonej — na lewem ramieniu po-
wyżej łokcia.

10. Ukłon i zawołanie. Zuchy witają się mię-
dzy sobą, z harcerzami i starszyzną zginając prawe
ramię w łokciu. podnosząc dłoń do wysokości barku
z rozwartemi palcami wskazującym i średnim przy
reszcie zwartych, Przypominato czujnie stojące uszy
wilezka. Zawołaniem zuchów jest hasło „czuj,

IL REGULAMIN PRÓB ZUCHOWYCH,
uch,

D. Zuchem może zostać chłopiec od
8 do 11 lat po jednomiesięcznej próbnej służbie
w gromadzie,

Próba. Starający się o stopień zucha; 1) umie
na pamięć obietnicę i prawo zuchów, wytłomaczy ich
znaczenie, 2) zna ukłon i zawołanie zuchów, 3) umie
stanąć na zbiórkę,

Uwaga: Po tej próbie zuch składa obietnicę.
"I gwiazdka.

Dopuszczenie. Do próby na I gwiazdkę może
być dopuszczony zuch po 6 miesięcznej służbie w gro-
madzie, w czasie której wykaże, że stara się postę-
pować według prawa zuchowego oraz robi przyjaciel-
skie usługi, szczególniej w domu i szkole.

Próba.
Kandydat starający się otrzymać I gwiazdkę:
1. Zna chorągiew Rzeczypospolitej, umie ją wy-

wieszać, umie się zachować przy oddawaniu czci
sztandarowi i w czasie wykonywania hymnu narodo-
wego.

2. Zna kilka legend z historji Polski,
3. Umie się zachować wobec starszych i przeło-

żonych,

4. Ma czyste ręce i nogi, paznokcie czyste i ob-
cięte, zęby wyczyszczone, oraz wie czemu należy od-dychać przez nos,

5. Określi czas podług zegarka.
6. Zna pismo tajne swojej gromady.
7. Zna sposób życia jakiegoś zwierzęcia,  
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czem dowiódł karności aktorskiej (nie obrażał się
przychodził na próby, słuchał reżysera), AA

2. Odegra jakąś pantominę (nprz. kłótnię an-

drusów, lub opowiadanie o napadzie smoka etc.).

3. Zadeklamuje lub zaśpiewa. j
4. Umie robić najprostsze pomoce aktorskie

(wąsy, brody, czapkę z bibułki etc.).
5. Wie jak się odsłania i zasłania scenę.

, Wykona 2 wskazane polecenia z życia <co-

kinięj B. wyśle list, zatelefonuje, załatwi spra-
wunek w sklepie, zaprowadzi do lekarza). p

9. Szybko i cicho wykonywuje polecenia instruk-

tora przy grach i ćwiczeniach (wydawane głosem i
znakami). y

ó jdzić łot, wej-10. Przeskoczy rów, przejdzie przez płot, ;

dzie 2 drzewo, wywraca koziołki, skacze przez długi
sznur — skakankę. , R

11, Umie bawić się w 5 gier ruchowych, bież-
nych, rzutnych i skocznych, np. przewróć — postaw,
piłka do dołka, szczur, wyściś piłek i t p.

II gwiazdka. a
Dopuszczenie. Do próby naII gwiazdkę może

być dopuszczony chłopiec w 6 miesięcy po otrzyma-
niu I gwiazdki, który:

1) zachowuje się jak na zucha przystało; Na
2) wypełnia wszystkie polecenia rodziców,

nauczycieli i instruktora z chęcią i dokładnie; ży
3) utrzymuje w porządku zeszyty i książki;
4) w zabawach gra wesoło, nie przezywa kole-

gów.

Giermek.
1. Jest odważny w mówieniu prawdy. ;
2. Umie zrobić łuk i strzały oraz strzelać do

celu. :
3. Rzuca i łapie kółko z wikliny (serso).
4, Trafia kamieniem na odległość 10 m. do koła

© średnicy 3 m.

5. Śmiało gra w parzaka.
6. Zrobi chorągiew narodową i model masztu,

miecz, tarczę, lub hełm. |
7. Wymyśli jakiś dobry uczynek zbiorowy, co-

dziennie pomaga starszym i słabym.
8. Myje się codziennie do pasa.

Kuchcik. ć ż
1. Umie wybrać popiół z pieca i rozpali w nim

ogień.

2. Zrobifiliżankę dobrej herbaty,
3. Usmaży jajecznicę lub jajka sadzone,
4, Kraje porządnie chleb i umie nakryć do stołu.

Próba.
Śtarający się otrzymać II gwiazdkę: (| |
1. Umie na pamięć „Jeszcze Polska nie zginęła”,

wie kto jest Prezydentem Rzeczypospolitej.
2. Umie opowiedzieć o kilku bohaterach narodo-

wych. . ć
3, Wie co zrobić jeżeli przemoczy nogi, zmo- aja

krie na. deszczu. A 1. Ma swój „dom” w lesie. : » ż

4. Wie jak opatrzyć zacięty palec, co zrobić 2, Zna kilku mieszkańców lasu i starasię po
w razie uderzenia się lub oparzenia; rozumie niebezpie- znać ich zwyczaje, odróżni ich głosy i naśladuje głos

czeństwo zabrudzenia skaleczeń. Umie zręcznie i ci- tednego z nich. |
cho posłużyć choremu (podać lekarstwo, dać pić, ©) Wakaże dziopię lub gaiazdó służące za mie-

PRZENE ANA szkanie jednemu ze zwierząt leśnych. > >
2 Myciepas Miówiecyc ż5oy 7. 4. Zna kilka pospolitych drzew liściastych i igla-

rządnie ubranie. ; ż stych rosnących w lasach. Pokaże O: i
6. Ułoży i rozpali ognisko, albo napali sa borówki, czarnej jagody, wie jak kwitną i jakie owo

7. Przedstawi przedmiot z drzewa, metalu, tek- cę wydają. 0

tury lub gliny, albo przedmiot klejony, lepiony, ple- 5, Znakilka gatunków grzybów jadalnych. Wie
ciony lub wycinany — własnej, roboty, porządnie Wy- „i, wygląda muchomor, wskaże go w nalurze, ,
konanej (np.: latawiec, okręt, łuk, szczudła i t. p.). góŻna leśne kwiakli, upex. dawogki, kowajje.

8, Hoduje roślinę lub zwierzę albo utrzymuje „orczyki, sasanki i inne bardziej znane kwiaty,
żerowisko dla ptaków (sam lub z gromadą). i POowia Beja osnutą na le lasu Uaprzłe?

9. Wskażecztery strony świała w punkcie swe- w„nqę o kwiecie paproci.
go zamieszkania, Melka opie.

10. Przebiegnie wyznaczoną drogę z ustnem zle- : k ; aa ge
ceniem. zlożnh z Inaczów i poprawnie powtó- Gu >.NOR klei z papieru lub z tektury p:

lecenie. ełka, teczki, domki. i BIO
71. Narysuie lub opisze w kronice gromady cie- = Przedstawi trzy naprawione przez siebie za:

kawe zdarzenie z życia zuchów. bawki. 7 a
i ie pisać e ć ie skleić stłuczony spodeczek, kubek i t. p.12. Zna alfabet głuchoniemych. Umie pisać sym: ż SE Maca lęcać Skakiewisj oale

patycznym atramentem. A -
13, Umi ć trzy gry z pośród następują- gwoździe. ę PW A

cych: klipu,a,B=Krak, świnka,forteca, ser- 5. Zrobi drobny przedmiot, nadający się do uży.
so, dwa ognie, palant prosty, tku np. lichtarz, ramki, krzyżyk.
ML. REGULAMIN SPRAWNOŚCI ZUCHOWYCH. a ać

ó ści odbywać można po pierwszej 1. Jeździ na łyżwaci no j SE RE

agoiazdce. 2, Lepi bałwany ze śniegu i bawi się w śnieżki,

Aktor. 3. Jeździ na saneczkach i umie niemi kierować.
1. Brał udział najmniej w jednem przedstawie- 4, Odróżnia w śniegu ślady człowieka skaczące-

niu zuchowem, grając jakąś indywidualną rolę, przy- cego idącego, biegnącego.

Leśny duch.

 



54 WIADOMOŚCI

5. Opiekuję się wróblami lub innemi ptakami
mieszkającemi koło domu.

6. Narysuję zime.

Pan Twardowski.
1. Pokażę zręcznie kilka „sztuk magicznych”

np. wcieranie pieniąt w skórę, łamanie zapałki
w chusteczce, wyciąganie pieniądza z pod szklanki,
przechylanie szklanki pełnej wody, pokaże cały sznu”
rek mimo przecięcia, ginięcie kulek pod  spodecz-
kiem i t.

OkRólsafe okadil
3. Umie rozplątywać jakąkolwiek łamigłówkę

z drutu.
4, Potrafi ułożyć rebus lub łamigłówkę sylabo-

wą, zna przynajmniej 5 zagadek,
5. Narysuje, wystruga lub wytnie jakiś przed-

miot czarodziejski.
6. Opowie o Panu Twardowskim.

Pływak.
1. Umie przepłynąć (jakkolwiek) 20 metrów,
2. Przynajmniej parę chwil utrzyma się na

grzbiecie bez ruchu.
3. Przepłynie na wznak z rękami na piersiach

12 metrów.
4. Umie dać „kaczego nurka” (stojąc w wodzie

lub pływając) albo też skoczyć w wodę z brzegu lub
z deski, obejmując rękoma kolana.

Porządnicki.
1. Umie wybrać popiół z pieca i napalić w nim.
2. Potrafi zamieść bez kurzu, wyczyścić parę

butów, posłać łóżko, umyć naczynia, czyścić noże i
widelce, szyby i rzeczymosiężne.

(3. Zetrze kurze i ustawi meble tak jak stać
powinny,

Przyjaciel roślin.
1. Posiada wyhodowaną przez siebie roślinkę

w doniczce lub gruncie,
2. Wie jak ta roślinka rośnie, kwitnie, owocuje.
3. Zna jej potrzeby, umie wytworzyć naj-

lepsze warunki dla jej rozwoju (podlewanie, przesa-
dzanie i tp.).

4. Chroni roślinkę od szkodników,
5. Narysujei opisze swoją roślinkę,
6. Zna najpospolitsze rośliny trujące również

i grzyby trujące.

. Zna nazwy i wygląd 15 krajowych drzew,
krzewów i kwiatów.

Przyjaciel zwierząt domowych.

1. Wychowuje jakieś zwierzę lub ma możność
obserwowania go codziennie.

2. Opowie jak to zwierzę spędza dzień t. j. jak
się układa na spoczynek, jak Śpi, jak szuka pożywie-
nia, jak się bawi, kogo z otoczenia najlepiej lubi.

3. Bawi się ze swym wychowankiem, karmi go,
dba o utrzymanie go w czystości.

4. Wie gdzie mieszka najbliższy weterynarz.
5. Narysuje swoje zwierzę i jego trop.

Przyjaciel zwierząt dzikich.
1. Obserwuje stale jakieś dzikie zwierzę, zna

jego zwyczaje i warunki życia.

archiwum
harcerskie.
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2. Umie pomóc temu zwierzęciu w razie po-
trzeby.

3. Przedstawi dzienniczek, prowadzony w cią-
gu miesiąca, w którym zapisywał swoje spostrzeże-
nia.

4, Narysuję zwierzę i jego trop.
5. Zna jego wrogów w świecie zwierzęcym.

Ratownik.
1. Umie przemyć i opatrzyć skaleczenie,
2. Potrafi zabandażować rękę, tamując krwa-

BE i zachowując możliwą czystość.
Umie wyjąć szkło albo drzazgę z nogi lub

ręki (a w wypadkach płytkiego utkwienia).
4. Wie co robić w wypadku zaprószenia oka.
5. Umie tamować krew z nosa.
6. Wie, jak się zapobiega tworzeniu pęcherzy u

nóg w czasie marszu.
1. Wie jak opatrzeć drobniejsze oparzenia, co

robić gdy od uderzenia pokazuje się siniak lub wy-
skakuje guz.

Robinson.
1. Ma swoją kryjówkę, urządzi ją i ozdobi.
2. Zna okolicę w promieniu 200 kroków od swo-

jej a (ścieżki, mrowisko, ciekawe drzewa
itp

porządzi sobie strój leśny, broń i piszczałkę
lub kiedić gwizdek i t. p

s Umie podawać aty
5. Rozpali ognisko i umie na niem ugotować je-

dną potrawę z produktówprzez siebie wybranych.
6. Rozpozna ślady człowieka, konia, psa, krowy

i kury,

Rysownik.
1. Umie do. piórkiem lub ołówkiem ry-

sunek człowieka, zwierzęcia lub martwą naturę.
2, Umie skomponować i wykonać piórkiem, ołów-

kiem, pędzelkiem lub kredką ilustrację jakiegokol-
wiek zdarzenia lub jakiejkolwiek postaci z powieści
czy historji, albo z natury narysować cokolwiek.

Rzemieślnik.
1. Zrobi przy pomocy piłeczki jakiś przedmiot,

nprz. pudełko, ramkę do fotografji, piórnik, podsta-
NE do „o półeczkę (model okrętu, aeropla-

itd
2. Przedstawi własnej roboty pe wyple-

ciony z sitowia, wikliny, sznurka,rafji i t. p.
3. Umie uszyć woreczek na mj do mycia,

załatać dziurę, przyszyć guzik.
Sygnalista.

1. Umie odczytywać znaki skautowe.
2. Posługuje się znakami umówionemi swojej

gromady, znakami ręką i gwizdkiem.
3. Wie jak należy Cn kc miasta, jak

przechodzić przez jez:
4. Zna służbę RE:e przekradać się wśród

wrogów z ustnem zleceniem złożonem najmniej z 10
wyrazów, które powtórzy wiernie.

5. Zna sygnały alarmowe (pożar) i ostrzegaw-
cze: kolejowe, automobilowe, ruchu ulicznego i t. d.

6. Syśnalizuje alfabetem semaforycznym.  

WIADOMOŚCI URZĘDOWE

Zbieracz.

1. Wykażę się zbiorem znaczków pocztowych
albo okazów roślinnych czy geologicznych, pocztó-
wek, nalepek, wycinków i t. d.,uporządkowanym sta-
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rannie i inteligentnie z czysto i wyraźnie wypisanemi
objaśnieniami.
(>)A. Kamiński, hm. (-) A. Olbromski, 6
Kier. wydz. zuchów G.KNaczelnik

ROZKAZ NACZELNIKA GŁÓWNEJ KWATERY HARCERZYL.9 z dnia 16-g0 września 1931r.

3. WYDAWNICTWA.
3(1). Polecam do

da Bubltwskiego p. „Ka
33(2). Zalecam do użytku
Sedlaczka „Przeglądy i pol aży

żkę hm. R.
kie — Muszt

4. DRUŻYNY I ZRZESZE
41(1). Przyjmuję do Z. H. P. drużyny: Chor. Wileń-
3 Hrelistczo Księcia Witolda —Święciany.

45, Kwalilikacja obozów z 1930 r.: Ohor.
ieniam kwalifikację obozu hutea_ opatów ief

na kategorję „A”. (W. U. Nr. 2—8. Rozkaz N.
1 z 29. 1.31 r. poz, 45).

5. HUECE.
54. Zwolnienia huleowych. Zwolnienia ż funk hufeo-

ph. Wł. sileński, Jankowski
i (Chor. Poznań-wych otrzym

LEOoakiaki Gaeta LF rz
ska).

6. CHORĄGWIE.
61. Mianowania komendantówi zastępców.

łostocka: Komendant — ph, E.Sikorsk
danta—ph. L. Mok

62. Mianowania członków komend. © Białost
©ka: kierownicy wydziałó ino-0r] anizacynego
Szwarc, acyjnogo-—A. zyński, Obozów i Wy
czek—A. _Teul, Ł Powszechn;  Bęrejęi
Chor. Kielock rownik Wydziału W. F. W.
Bł. W. Duchniak, jk Komend
Ubor Kra
h. J Bużajki,yta

L. "Giepiia

aStar
„Pudło,

ydź
acy,igo Ea. "BU „Bolków

Poleska:
0r PomórsE

| Ulatowski,
pt. K. ©

ar A. ku
a członków komend. Chor. Kielock

du - 1 P. W.—hm.St, Kal ą
-H-ph. W. Duchniak.

63. „Mianowania Komicji Prób Starszyzny.

Kierownik U
komendy w

K. o Pn si
wie: ph. W ki Messner ph. K. Pyzik,
Uagoń; hor. ruktorskie,

jek, członkowie: St.
O — dla kursu nauc

kak J. Janiczek, członkoy
Chor. Poznań

| St. Sokolo
dlieh, ph: Z. Dżoga; Chor. Pomors
jlruktorskiego: Przewodniczący

ph D, Jaworski, B. Poro:
+ Przewodu

„ Wronowski, członkowie:
niszek, ph. Z. Dembiński.

hm. Witol-

Ghor, Bia-
pca komen-

rownicy p działów: Obozowego—
R.

Gerard

md, gzłoskowie: imśl ib,
diich, ph. Z. Dźoga. CH

Sosnowski
„ ph. J. Kuźnieki.

MIANOWANIA STARSZYZNY.
85. Instruktorzy Techniczni,

z
u Witoldo

dch w 6. K.
a hm. KelutkowiTa

AI ZPole
emu. Stefano

in t
nalazła się tak poważna i

pełnienia

©. Gicho-
instruktor po-

850). Przyznanie sprawność
instruktor pionierki (Chor. Po-

instruktor pionierki,
jet =

9. URLOPY, ZMIANY PRZYDZIAŁU, ZWOLNIENIA

STARSZYZNY.

| Zmiany przydziału: hm. Kla UE z. Chor.
Po: Rdo Pomo: kk hm.” St. Łoj JLdoCho:
skiej do sk

hm. St. Łopatecki (Ch.
| Kosmalski (Ch. Po-

pracy harcer-
Fr. Hrnczarek, ph.
Arubowie nio w

Główna Kwa-

99. Zawieszenie Wiaa instruktorskich: hm.
w rodagovazej. przez

dnie z„otw ją sytuację w Żw
Inne: Pozwolenie na wsi

kiego: Pyniai Czajkowski z e (Chor. Pomor

0. POCHWAŁY, OZNAKI I ODZNACZENIA.
Odznaka, dziesięcioleciasłużby |kareerskie

(Ch. B Włać
nagała. (Ch. Lubelska N
Karol Dobii (Ch

293 Pawel ki
Poni towskiego w Hi

$I

(2) Antoni Olbromski, hm.(2) Eugenjusz Sikorski, ph.
Naczelnik Głównej KwaterySekretarz Głównej Kwatery.

63(2). Podkomisje Prób na a:aa Hareló
Chor. Lwowska: Przewodniczący — dz. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
KONFERENCJA BIURA SKAUTÓW SŁOWIAŃSKICH.

BADEN POD WIEDNI

z erencji Międz
onterencję Słowiań ja
w. Pradz w niej udz

jura Skautów

Sedlaczek, wicepi u; Inż
misarz Zagraniczny Czechosłowacki, Ignacy Wołke

Kapis: je

lie
misarz  Zag ny _Polski ża
Pavel Kunaver, delegat Jugo 68zai
Skautów Rosyjskich na emigra są

o 7 latach ma
Biuro spełniło swe zadanie, choć

ż gnelibyśmy. Pomnożyło wzaj
budziło poczucie potrzeby bli

Ę tu i ówdzie s
siłkom, ó
Stąd ra

ap
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możność wykorzystania nabywanych teoretycznie
przez zastępoweśo wiadomości, a która kandyda-
tom na zastępowych nie daje wiele, prócz wiado-
mości teoretycznych, gdy główną potrzebąjest ich
zaprawienie w praktyce harców. Pozostawienie
zastępowego samemu sobie to właśnie ta druga
strona — następuje wyjałowienie inicjatywy i wia-
domości u zastępowego, który nie tylko niczego
już zastępowi nie daje, ale i sam się zniechęca
do dalszej pracy, do harcerstwa wogóle.

Istnieje droga pośrednia, która mojem zda-
niem jest jedyną naturalną drogą rozwoju. Wycho-
dząc z założenia, że zastępowy powinien być wo-
dzem i bratem swej gromadki należy baczyć, by
był on starszy od zastępu, ale o tyle tylko, by
różnica wieku pozwalała mu nie tylko rozu-
mieć swą gromadkę i świadomie wychowywać, lecz
również intuicyjnie wczuwać się w przeżycia
chłopców. Ta okoliczność a także młody wiel
przeciętny niektórych drużyn pociąga za sobą ko-
nieczność mianowania zastępowymi młodych i nie-
zupełnie harcersko wyszkolonych chłopców. —
Ten młody wiek zastępowych wymaga specjalnej
opieki.

Normalny rozwój harcerski zastępowego jest
możliwy tylko w drużynie w ciąśu pracy, a nie
na specjalnych kursach dorywczo organizowa-
nych. — Trzeba więc obmyślić coś, co może kształ-
cić zastępowego w ciąśu jego pracy w drużynie.
Tym środkiem kształcenia zastępowych, mojem
zdaniem jedynym, jest t. zw. zastęp zastępowych.

Zbyt,wiele dzisiaj czynników „wali” w har-
cerskie podstawy pracy. Wyrywanie harcerzy
z zastępów dla P. W., . F, dla kursów roz-
maitych godzi w zasadniczy system wychowania
harcerskiego — w system zastępowy. Trudno —
nie umieliśmy dotąd pogodzić tych rzeczy, ale

SANKOM OSRTARAZNAC ENa09
uważam, że nie wolno nam od wewnątrz rozsa-
dzać tej zasady, jaką jest system zastępowy. Bra!
zastępowych i prowadzenie pracy całą drużyną,
co jest skutkiem nieumiejętności zabrania się do
wychowania zastępowych w drużynie, to jeden
czynnik podważający tę zasadę, drugim zaś jest
fałszywy sposób kształcenia zastępowych, o czem
wspominałem wyżej.

Uważam ponadto, że pomysł „próby zastępo-
wego" (patrz Harcmistrzr. 1930 Nr. 12 str. 138) jest
właśnie takim czynnikiem godzącym od zewnątrz
w system zastępowy. „Próba zastępowego” jest
najdalej posuniętą konsekwencją szkolenia zastę-
powych poza drużyną, Wymagania jakie stawiać-
by należało zastępowym będą i muszą być różne
w każdej drużynie, a nawet w każdym zastępie
jednej drużyny. Wymagania te pomyślane jako
minimum stworzyłyby zasadę, że dobremu zastę-
powemu wystarczy tyle wiedzieć. Uważam, że
dobroć zastępowego „mierzy się" nie tem co,ile
on wie, ale tem, cześo się może dowiedzieć; tem,
że chce wiedzieć więcej i zdaje sobie sprawę
z potrzeby tego.

Stworzenie kategorji „dyplomowanych zastę-
powych" doprowadziłoby do ubiegania się o tę
„nową godność” nie dla istoty rzeczy, ale dla
dyplomu i odznaki, to trzeba sobie jasno i otwar-
cie powiedzieć, naszem życiu przeżywamy
wszyscy taki okres, kiedy nam te rzeczy imponu-
ją i dlatego możnaby się zgodzić ostatecznie na
tego rodzaju wyzyskanie ambicyj, ale wprowadze-
nie tego zbyt silnie godziłoby również w innę
zasadnicze cechy ruchu harcerskiego.

Powtarzam zbierając wszystko, i że najlep-
szym sposobem „harcerskim” kształcenia zastępo-
wych jest zastęp zastępowych w drużynie.

Z DOŚWIADCZEŃ DRUŻYNOWEGO.
Jest rzeczą niezaprzeczoną, że dla każdego

drużynowego początek nowego roku pracy har-
cerskiej jest okresem najcięższym, najżmudniejszym.

Wtedy to bowiem trzeba opracować pro-
gram pracy na cały bieżący rok, trzeba starać sie
o ulepszenie dotychczasowego systemu pracy przez
wprowadzenie szereśu pomysłów, które ożywiłyby
tę pracę, które byłyby zdolne zainteresować żywo
chłopców (szczególnie starszych). Najmilszą zaś
chwilą w życiu każdego kierownika drużyny jest
ta, kiedy może stwierdzić, że jego pomysły spo-
tkały się z miłem przyjęciem, że wytrzymały pró-
bę życia, że przyniosły pomyślne rezultaty,

Próby pracy orśanizacyjnej przeprowadzane
na terenie I gimnazjalnej druż. harc. im. T. Koś-
ciuszki w Wołkowysku przyniosły jaknajlepsze
wyniki. Dlatego czuję się w obowiązk dzielić
się z szerszym ogółem z przebiegiem naszych do-
świadczeń. Zmiana zaś ta polegała tylko na tem,
że wprowadziliśmy nowy system pracy i kierow-
nictwo I zastępu, w skład którego wchodzą chło-
pcy klas wyższych począwszy od piątej. — Za-
stęp ten nie posiada stałego zastępowego, a tylko
z ramienia drużynowego na każdej zbiórce tego
zastępu bywa przyboczny w charakterze biernego

obserwatora. Po każdej zaś zbiórce przyboczny
zdaje drużynowemu najdokładniej sprawozdanie
z przebiegu pracy zastępu.

Sam zastęp tworzy odrębną „rzeczpospolitę
niedźwiedzką” (zastęp niedźwiedzi) rządzoną przez
miesięcznych „naczelników. Każdy z naczelników
(a jest nim po kolei każdy chłopiec zastępu) jest
mianowany rozkazem drużynowego z oznaczeniem
dnia kiedy obejmuje kierownictwo zastępu i kiedy
je ma zdać swemu następcy.

Ramowy (bardzo ogólny) program całoroczny
zastępu został opracowany przez komendę druży-
ny i żadnemuz „naczelników” całkowicie go naru-
szyć nie wolno, wolno natomiast wprowadzać sze-
re$ zmian i uzupełnień w samem wykonywaniu
programu. Każdy z mianowanych naczelników
„rze: litej niedźwiedzkiej' przedstawia na
piśmie komendzie najdokładniejszy program czte-
rech zbiórek, które ma przeprowadzić,

Przy układaniu programu „naczelnicy" muszą
zwracać pilną uwaśę, aby ujęcie programu było
w miarę możności jaknajoryginalniejsze, ale je-
dnocześnie, aby program łączył się najściślej z pro-
$ramem poprzednika, Jest to rzecz niełatwa, ale
od czegóż jest przedsiębiorczość i spryt harcerski. 



  
Każdy z urzędujących naczelników ma prawo,
a nawet obowiązek dawać do opracowywania od-
powiednie przedmioty wyszkolenia harcerskiego
każdemu z poszcześólnych obywateli rzeczpospo-
litej niedźwiedzkiej, W czasie swego urzędowania
naczelnik jest władzą najwyższą i bezpośrednią
zastępu i rozkazy jego są bezapelacyjne. Na po-
czątku zbiórki „naczelnik, składa raport przybo-
cznemu.

Po ukończeniu zaś zbiórki „naczelnik* wpi-
suje z niej sprawozdanie, do księgi sprawozdań za-
stępu.

We wrześniu m. r. na zbiórce drużyny, przy-
boczny przekazał zastęp pierwszemu mianowane-

A. Smolarczyk, ret. Druż. Specj. w G. K, M.
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mu „naczelnikowi”, wymieniając stan liczbowy za-
stąpu, ilość i wartość sprzętu.

Od tej chwili na każdej miesięcznej zbiórce
drużyny przy raporcie „naczelnik” zdając kierow-
nictwo zastępu w ręce swego następcy wymienia

głośno, co zrobił dla dobra zastępu.
Dzięki tym z pozoru błahym zabiegom praca

w zastępie nabrała innego tempa, radości, zmusiła
każdego chłopca do skupienia się i wytężenia swej
pomysłowości, przedsiębiorczości, Zastęp stał się
ośrodkiem twórczego życia w całej drużynie,

Zamiast nazwy „naczelnik” lepiej byłoby nazywać
n. p. „starszy”. Red.

Sęp Kresowy.

DRUŻYNY SPECJALNE.
Wychowanie dzieci głuchoniemych,  ociemnia-

łych, upośledzonych umysłowo i trudnych do prowa-
dzenia (moralnie zaniedbanych), datuje się od wie-
ku XIX, lecz dopiero ostatniemi czasy zwrócono ba-
czniejszą uwagę na typy poszczególne, zaczęto bar-
dziej interesować się niemi,

Powstają dła dzieci tego typu szkoły w Anglii,
w Belgji, Szwajcarji, Niemczech, Austrji i na Wę-
śrzech,

W Warszawie mamy kilkadziesiąt oddziałów
„specjalnych dla dzieci umysłowo - upośledzonych,
mamy Instytut Głuchoniemych i Ociemniałych (zało-
żony w r. 1817 przez ks. Falkowskiego), z inter-
natem, dwie szkoły dla dzieci głuchoniemych, oraz
dwie szkoły dla dzieci trudnych do prowadzenia, te
ostatnie z internatami,

Powstają nowe placówki, tworzą się nowe me-
tody pracy, myśl pedagogiczna polska przeorywa do-
niedawna odłogiem leżące łany szkolnictwa specjal-
nego. Mamy w Warszawie Państwowy Instytut Pe-
dagogiki Specjalnej, którego zazdrości nam zagrani-
ca, a w którym to kształcą się pedaśodzy polscy, a
nawet zagraniczni, jak w zeszłym roku szkolnym pe-
dagodzy jugosłowiańscy.

Mamy również szkoły specjalne w większych
miastach Rzeczypospolitej, jak w Krakowie, Lwowie,
Wilnie, i innych .Nie od rzeczy będzie nadmienić, iż
na każde 150 dzieci normalnych, wypada przeciętnie
1 dziecko anormalne,

„Z biegiem czasu powstają w szkołach tych i
drużyny specjalne. I o tych pragnę słów kilka napi-
sać. A więc przedewszystkiem jakie drużyny nazy-
wać należy specjalnemi?

Przez analogię do szkół specjalnych, drużyny
specjalne, są to takie drużyny, które rekrutują się
z chłopców głuchoniemych, ociemniałych, umysłowo-
upośledzonych i trudnych do prowadzenia. Tylko te
4 kategorje drużyn możemy i winniśmy nazywać spe-
cjalnemi. Z tego już widać, że drużynami specjalne-
mi nie są drużyny, zakładane w różnego rodzaju bur-
sach, sierocińcach i t. p., rekrutujące się z dzieci nor-
malnych, a właśnie te drużyny nazywają często spe-
cjalnemi.

archiwum
harcerskie.pl.

Tak jak w szkołach specjalnych pracują odpo-
wiednio wykształceni i przygotowani do nauczania i
wychowywania dzieci anormalnych, pedagodzy, a to
ze względu na swoiste właściwości dziecka i metody,
tak i w drużynach specjalnych winni się znaleźć spe-
cjaliści instruktorzy harcerscy, znający psychikę
dziecka anormalnego, teren pracy i metody tejże,
Ale o metodach pracy później

Dziś chcę jeszcze zaznaczyć, iż G. K, M. chcąc
pracę drużyn specjalnych otoczyć należytą opieką,
powołała do życia referat drużyn specjalnych, któ-
rego kierownictwo, z braku lepszego karidydata, na-
razie objąłem.

Pragnę przedewszystkiem zebrać dane, dotyczą-
ce drużyn specjalnych, przez rozpisanie krótkiej an- *
kiety, którą na końcu zamieściłem.

Wiem, że drużyn specjalnych jest kilka na te-
renię m, st. Warszawy, dużo drużyn jest na terenie
całej Rzeczypospolitej,

Druhowie! Musimy się policzyć, stwierdzić,
jaka nas jest siła.

ANKIETA.

1. Data założenia drużyny specjalnej. h
2. Typ drużyny specjalnej: a) głuchoniemi, b) ociem-

niali, c) umysłowoupośledzeni, d) moralnie zaniedbani chłopcy.
Kto założył drużynę i kto prowadzi obecnie.
Stopień instruktorski.

Stanowisko społeczne,
Dokładny adres drużyny.

System pracy w drużynie: zastępowy lub inny, —N
o
g
a
w

jaki?

8. Ilość zastępów, ilość harcerzy w drużynie wogóle.
9. Trudności napotykane w prowadzeniu drużyny

specjalnej,

10. Wyniki pracy dodatnie —jakie?
11. Czy drużyna ma własne warsztaty — jakie?
12. Kto je prowadzi?

18. Ozy chłopcy Wasi obozują? Ilość obozów dotąd
wogóle.

14. Wiek członków drużyny — (najmłodszego, najstar-
szego).

Odpowiedzi proszę wysyłać: Warszawa, G. K. M.,, ul.
Zielna 35, m. 9, referat drużyn specjalnych.

 

Bibljoteka, niemal komplet książek i czasopismhar-
cerskich tanio do sprzedania. Wiadomość w Redakcji.

 
 


